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Niebezpieczna gra Izraela 

T R Z Y UDERZENIA -
I NIE WYPADŁ Z GRY! 

Nic M K i ż i u i w y k l u c z y ć , że pewnego tliiia Anieiykanie 
w p m w a d / ą zmiany do regulaiiiimi prole.sjoiialnego base-
balla 1 będzie się w y p a d a ć iip po czterech, pięciu a mo­
że 1 s /cscm iideiz.cmacli Zanosi się jednak na lo, ze jako 
pierwsi uslalą takie icgiiK giacz.e izraelscy Bądź co bądź 
w obecnym procesie pokojowym rząd ich kraju zdąz,\ I juz 
dawno z łamać zasadę ..do tizech laz.y sztuka" Wydaje się. 
ż e c h o ć zespól arabski ma na koncie me policzone chyba 
zagrania nieczyste, lo team izraelski w c i ą ż rozgiywa mecz 
0 pokój za w s z e l k ą cenę . [lodczas gdy mespokojiiy luiiod 
izraelski pauzy i liczy uderzenia. 

U D E R Z f N I E P I E R W S Z E . . . U K Ł A D 
Cały proces pokojowy oparło na zasadzie i/im/ pm 

(jiKi .Arafat i O W P mieli o d w o ł a ć Deklarację w z y w a j ą c ą 
do miiceslwicma Izraela, a Izraelczycy poczy nić ustęp­
stwa terytoi laliie. To ostatnie josl juz, w tiakcie realizacji, 
podczas gdy Deklaracja OW P pozostaje w mezmienion\ ni 
kszta łc ie I ak jak niezmieniona pozostała Meiu Kciiiipl. 
mimo s łodkich s łówek o pokoju, jakimi Hitler raczył Cha-
mbeilama Rabin, Peres i Beilin pozostają jak Chambei-
laiii pelm imjlepszych nadziei, me zbici z. tropu 

U D E R Z E N I E D R U G I i ; . . . H O . I O W N I C Y 
I S L A M S C Y 

Bojownicy islamscy mc zaprzestają ro/.iy wac Izrael na 
drobne kawałeczk i Po s a m o b ó j c z y m zamachu 22 stycznia 
na s k i z y ż o w a m u w Ben l.id. gdzie z g i n ę ł o 20 młodych Iz­
rae lczyków, stacje telewizyjne pokazywały sceny z palcs-
lyńskiej Oazy. gdzie t łumy ś w i ę t o w a ł y z oka/ji lej izezi 
W piz.emowie ku czci jednego z z a m a c h o w c ó w wojujący 
Pales tyńczyk wspomnia ł o ..zahiciu 20 swin" i „z iamemii 
ponad 60 inalp" ZwolcnmcN kontyiuiowania dzjlhidu ka­
żde izraelskie u s t ę p s l u n pos l i zegają jako dov\od słabości 
zydowsk lego państw a, 

U D E R Z E N I E T R Z E C I E . . . D Y K T A T O R Z Y 
P r z y w ó d c y Izraela me m o g ą me widz ieć , ze .Ameryka 

1 Z a c h ó d naciska na pizcpiowtid/.amc lelórin demokialy-
cziiych na ca łym ś w i e c i e z. wyjątkiem Bliskiego Wscho­
du. Wniosek sląd jasny N a s z ą potrzebę arabskiej ropy 
stawiamy ponad arabską potrzebę naszych praw oby ccalel-

skicli Iziacl będzie musiał zdać się na laskę i n ie łaskę dy-
klatoiow. ktoiNch prz\ izeczcnia m o g ą zmien iać się co 
rusz I których miejsce w każdej chwili m o ż e zając nmv 
despota 

lAinczasem pizeciwiiikow bądz. tylko umiarkowanych 
kiyiykow procesu pokojowego rząd izraelski uważa za 
ekstreimsiow Zarazem Izraelczycc. kloizy żądają i i t i /y-
inama swoich legalnie nabytych d o m ó w na bibliiuych 
ziemiach .ludci i .Samarii, otrzymują etykietkę fanatyków 
1 mepoczylalnyeh e lementów skrajny ch 

Codzienne ż y c i e na Bl iskim W schodzie stało się na­
prawdę niebezpieczne Byc m o ż e mebezpiecz.iia gia w po­
kój ma t o c z y ć się dalej, aż do przyjścia Mesjasza .lesli je­
dnak jedna ze stron w tej gize me olizymuje żadnej s/.aiisy 
na udeiz.eme. gdy druga iideiza raz po raz. me ponosząc 
konsokv\eiicji. lakiim byłoby przerwanie czy zakoiiczeme 
gry, lo czy można m i l c z e ć w obawie przed oskarż_emem o 
psucie zabawy'' .lesli zasady me o b o w i ą z u j ą sprawiedliwie 
wszy stkich, zabawa juZ z.oslala popsuta. 

P O C A Ł U N E K ŚMIERCI ' . ' 
V\ ś w i e c i e arabskim istmeje zasada zwana Takiiu- pia-

wo do udawania pojcdnaiiia. jcsIi znajdujemy się na s łab­
szej poz.y cp, aby irozniej. w bardziej sprzyjającym czasie, 
podląc wa lkę /naiie arabskie p r z y s ł o w i e mowi: ,..lesli 
wiog jest silny, ucałuj go w rękę i modl się , ż e b y pewnego 
dnia zoslala z łamana." .leśli Izrael pizchandluje z i e m i ę 

konkretną wartość za niepewne obietmce, to m o ż e byc 
pewien jednego następnych roszczeń teryloi lalitych A 
ca łowana i s łabnąca ręka będz ie z. u w a g ę obsetwowaiia, w 
oczekiwaniu na momem dogodny do jcj z łamania. 

P O C A E U N l - . K ŻYCIA'? 
. ( ) . gdyby usłuchał Mnie lud Moj. 
O. gdyby Izrael chodzi ł diogaim Moimi! 
V\ net poskioimlbvm meprzyjaciot ich 
I zwiocilbs m lękę przeciwko ich wrogom. 
C l . co n ienawidzą P.AN.A. schlebialiby mu. 
, \ czas ich IrwalliY wiecznie " 

Psalm 81,14-16 

Frank Eiklor, S H A L O M I N T E R N A T I O N A L 



sierpnia l 9 9 5 r o k u Żydzi n a całym świecie będą opłakiwać zniszczenie Pierwszej 
i D r u g i e j Świątyni jerozolimskiej, co tradycyjnie czynią co rok 9 d n i a miesiąca aw 
(czyii w dzień Tisza b'Aw). B i b l i a m a wiele do powiedzenia n a temat Wzgórza 
Świątynnego - miejsca, gdzie wznosiły się obie Świątynie i gdzie pewnego d n i a 
sianie T r z e c i a Świątynia. 

Święta 
Góra 
Bota 

' W ' W T zgórze Świą tynne t o b e z wą tp ien ia n a j b a r -
I / ł / d z i e j n i e zwyk ły k a w a ł e k g r u n t u n a t y m 
V V świecie . T e n ma leńk i s k r a w e k z i e m i n a d 

Dol iną C e d r o n u s t a l się p r z e d m i o t e m w y b o r u B o ż e ­
g o z p e w n o ś c i ą j e s z c z e p r z e d s t w o r z e n i e m świata . 
J e s z c z e n i m A b r a h a m pos tawi ł s topę n a o b s z a r z e 
Z i e m i O b i e c a n e j , w o k o l i c y t e g o w z g ó r z a żyl j u ż 
kapłan s łużący p r a w d z i w e m u B o g u - t a j e m n i c z y 
M c i c h i s e d e k , król S a l e m u ( a więc Kró l P o k o j u ) -
- j a k b o w i e m z w a n o n i e r a z Je rozo l imę . 

A b r a h a m musiał o d r a z u zdać s o b i e s p r a w ę z e 
z n a c z e n i a t e j n i ezwykłe j o s o b y i r ó w n i e n i e z w y k ł e ­
g o m i e j s c a , z k tórego o n a pochodz i ła , g d y ż z łożył 
M e l c h i s e d e k o w i dz ies ięc inę , odda jąc m u dz ies ią tą 
część w s z y s t k i c h ł u p ó w z d o b y t y c h w w i e l k i m z w y ­
c ięs twie n a d o b c y m i k ró lami . P a t r i a r s z e d z i w n y m 
mus ia ło się w y d a ć t o , że w c z a s a c h , g d y r o d o w o d y 
c e n i o n o b a r d z o w y s o k o , m ą ż ó w n i e miał ż a d n e g o . 
W i c i e s t u l e c i późnie j król D a w i d zwróci ł u w a g ę n a 
tę d z i w n ą okol iczność i odniós ł j ą d o ma jącego n a ­
dejść M e s j a s z a - Króla i K a p ł a n a w j e d n e j o s o b i e . 
Miał M e s j a s z być „królem sprawiedliwości" i 
„królem pokoju", „nie mającym ani początku 
dni, ani końca życia" ( L i s t d o H e b r a j c z y k ó w 7 , 2 -
3 ) . D a w i d napisa ł o N i m : „Tyś kapłanem na wieki 
według porządku Melchisedeka" ( P s a l m 1 1 0 , 4 ) . 

Jakiś c z a s późnie j A b r a h a m o t rzymał o d P a n a 
B o g a p o l e c e n i e z łożenia n a ofiarę w ł a s n e g o s y n a . 
B i b l i a p o d a j e , że p r z e z t r z y d n i pod różowa l i z B e e r -
- S z e b y d o k r a j u M o r i a i że t a m A b r a h a m zaczął 
p r z y g o t o w y w a ć się d o o f i a r y . W k l u c z o w y m m o m e ­
n c i e ukazał m u się j e d n a k anioł P a n a , ra tując c h ł o p ­
c u życie . W o w y m d n i u A b r a h a m dużo się nauczy ł 
o n a t u r z e o d k u p i e n i a i o m i e j s c u o f i a r y . „I nazwał 
Abraham to miejsce: PAN zaopatruje. Dlatego 
mówi się po dziś dzień: Na górze PANA jest za­
opatrzenie (JHWH J I R E H j " ( I K s . M o j ż e s z o w a 
2 2 , 1 4 ) . P o dziś dzień j e r o z o l i m s k i e W z g ó r z e Świą -

J i m G e r r i s h [ B R I D G E S F O R PEACE] 
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t y i i n e n a z y w a się M o r i a . N a t e j t o b o w i e m górze d a ­
n e by ło A b r a b a m o w i ujrzeć o b r a z przyszłe j o f i a r y , 
p r z y g o t o w a n e j p r z e z P a n a B o g a w o s o b i e J e g o M e ­
s j a s z a . „Abraham, ojciec w a s z , cieszył się, że miał 
oglądać dzień Mój, i oglądał, i radował się" ( E w . 
J a n a 8 , 5 6 ) . 

W i e l e l a t p o o s i e d l e n i u się s y n ó w I z r a e i a w z i e ­
m i k a n a n e j s k i e j D a w i d z e s w y m i w o j o w n i k a m i z d o ­
był t w i e r d z ę J ebuze j czyków, c z y l i p r a d a w n e J e r u z a ­
l e m , a o d A r a w n y J e b u z e j c z y k a nabył k l e p i s k o , n a 
k t ó r y m mia ła późn ie j s tanąć Świą tyn ia ( I I K s . S a ­
m u e l a 2 4 , 2 8 - 2 5 ) . Kró l D a w i d z b u d o w a ł w ó w c z a s w 
t y m s zczegó lnym m i e j s c u oł tarz d l a P a n a . 

W j a k i ś c z a s p o t e m w s p a n i a ł ą Świą tyn ię wzniós ł 
t u t a j S a l o m o n , s y n D a w i d a , a g d y u k o ń c z o n o b u d o ­
w ę , zs tąpi ła w t o m i e j s c e chwa ła P a ń s k a ( I I K s . 
K r o n i k 5 , 1 4 ) . W t e d y t o S a l o m o n o w i ukaza ł się P a n 
B ó g , m ó w i ą c : „Słyszałem modlitwę i błagania 
twoje, które zanosiłeś do Mnie. Poświęciłem ten 
przybytek, który zbudowałeś, aby tam przebywa­
ło Moje imię po wieczne czasy; tam będą też Mo­
je oczy i Moje serce po wszystkie dni" ( I K s . K r ó ­
l e w s k a 9 , 3 ) . 

W P i ś m i e Ś w i ę t y m w i e l e s ię m ó w i o J e r o z o l i m i e 
i o W z g ó r z u Ś w i ą t y n n y m . P a n B ó g m ó w i o n i c h : 
„Tu miejsce odpocznienia Mego na wieki; tu za­
mieszkam, bo upodobałem je sobie" ( P s 1 3 2 , 1 4 ) . 
„To, co na górach świętych założył: bramy Syjo­
nu, miłuje PAN bardziej niż wszystkie siedziby 
Jakuba, chwalebne rzeczy mówi się o tobie, mias­
to Boże" ( P s 8 7 , 1 - 3 ) . „[Jeruzalem, miasto], które 
wybrał PAN spośród wszystkich plemion izrael­
skich, aby tam złożyć swoje imię" ( I K r i 1 4 , 2 1 ) . 
„Tak mówi PAN: Wrócę na Syjon i zamieszkam 
w Jeruzalemie. Jeruzalem znów będzie nazwane 
grodem wiernym, a góra PANA Zastępów górą 
świętą" ( K s . Z a c h a r i a s z a 8 , 3 ) . „W owym czasie 
będą nazywać Jeruzalem tronem PANA..." ( K s . 
J e r e m i a s z a 3 , 1 7 ) . „Ja ustanowiłem króla Mego na 
Syjonie, świętej górze Mojej" ( P s 2 , 6 ) . Z t e j t o g ó ­
r y b ę d z i e O n p a n o w a ł n a d n a r o d a m i . 

D l a t e g o t eż P a n w z y w a n a s d o m o d l i t w i w s t a ­
w i a n i a się z a d o b r e m J e r o z o l i m y ( P s 1 2 2 , 6 ) ; w i n n i ś ­
m y o n i e j n i e z a p o m i n a ć ( P s 1 3 7 , 5 ) i n i e d a w a ć M u 
s p o k o j u , „dopóki nie odbuduje Jeruzaiemu i do­
póki nie uczyni go sławnym na ziemi!" ( K s . I z a j a ­
s z a 6 2 , 7 ) . 

Zniszczenie Świątyni 
N a r ó d i z r a e l s k i n i e wyobraża ł s o b i e , ż e Świą ty ­

n i a m o g ł a b y zos tać z n i s z c z o n a . A j e d n a k w 5 8 6 r . 
p . n . e . 9 d n i a mies iąca a w B a b i i o ń c z y c y z d o b y l i J e ­
rozo l imę i z b u r z y l i Świą tyn ię . W i ę k s z o ś ć m i e s z k a i i -
c ó w m i a s t a mia ła spędz ić na s t ępne 7 0 l a t n a o b c z y ź ­
n i e , w n i e w o l i . O d b u d o w y w a n o Świą tyn ię w n i e ­
b e z p i e c z n y c h c z a s a c h , i w b a r d z o n i e w i e l k i m s t o p ­
n i u zdo łano p r z y w r ó c i ć d a w n ą świe tność Świą tyn i 
S a l o m o n o w e j , „...wielu spośród kapłanów i Lewi­
tów oraz naczelników rodów, [...] którzy oglądali 
jeszcze poprzednią świątynię, głośno płakało..." 
( K s . E z d r a s z a 3 , 2 1 ) - były t o łzy r o z c z a r o w a n i a . 

K i l k a w i e k ó w późnie j D r u g a Świą tyn ia o t r z y m a ­
ła n o w e o b l i c z e : od res taurował j ą król H e r o d , p r z y ­
wracając n i e c o d a w n e j wspan ia łośc i . N i e s t e t y , był 
t o p r ó ż n y wys i łek , g d y ż j u ż w 7 0 r . n . e . b u d o w l a 
z n ó w legła w g r u z a c h z a s p r a w ą R z y m i a n - i z n ó w 
stało się t o 9 d n i a mies iąca a w ! Z n i s z c z e n i e by ło t a k 
k o m p l e t n e , że n i e pozos ta ł „kamień na kamieniu, 
który by nie został rozwalony" ( E w . M a t e u s z a 
2 4 , 2 ) - z a p o w i e d ź M e s j a s z a wype łn i ł a się c o d o 
j o t y . 

S tąd też dz ień 9 mies iąca a w stał się d l a n a r o d u 
ż y d o w s k i e g o d n i e m ża łoby. B a b i i o ń c z y c y i R z y ­
m i a n i e b e z wą tp ien ia r a d o w a l i się z t r i u m f u . W 
R z y m i e , n a Ł u k u T y t u s a , u w i e c z n i o n o z w y c i ę s t w o 
w p o s t a c i M e n o r y i i n n y c h sp rzę tów ś w i ą t y n n y c h , 
k tóre m o ż n a og lądać t a m p o dziś dz ień . N a r o d y 
świę towały z w y c i ę s t w o , g d y ż n i e p o j m o w a ł y j e g o 
z n a c z e n i a . 

W P i ś m i e Ś w i ę t y m j e s t w i c i e u s t ę p ó w w s k a z u j ą ­
c y c h , że Świą tyn ia z o s t a n i e p o w t ó m i e o d b u d o w a n a , 
p r a w d o p o d o b n i e z n ó w w c iężk ich c z a s a c h , g d y ż 
w ó w c z a s „człowiek niegodziwości [...] zasiądzie w 
świątyni Bożej, podając się za Boga" ( I I L i s t d o 
T e s a l o n i c z a n 2 , 3 - 4 ) . 

B i t w a o Wzgórze 
J e d n e g o m o ż e m y b y ć a b s o l u t n i e p e w n i : k o n f l i k t 

b l i s k o w s c h o d n i , s ięgający k o r z e n i a m i t y s i ące l a t 
w s t e c z , s k u p i się w J e r o z o l i m i e , a w k o ń c u n a 
W z g ó r z u Ś w i ą t y n n y m . B i t w a w i s t o c i e t o c z y s ię n i e 
o Strefę G a z y , o J e r y c h o , p r a w a P a l e s t y ń c z y k ó w , 
s p r a w i e d l i w y pokój c z y i n n e k w e s t i e . J e j s e d n e m 
j e s t d u c h o w a b i t w a o j e d y n e m i e j s c e n a świec ie , w 
k t ó r y m P a n B ó g pos tanowi ł u s t a w i ć swój t r o n . S z a -
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t a n c l i w N c i się \\ s / d k i c h i i u i / l i \ \ \ c h ś io t lków. t a k / . c 
p o l i l N C / . i n c h . ab_\ ( l o / . l e g o I r o n i i . s t r a c i e . W końco ­
w e i n wys i łku zdoła n a w e t sk łonić w s z c s i k i c naiodę-
d o Ja łowej p i ó l n i i s u n i e e i a . . s k a K ' " J a k z a p o w i e ­
dział p r o r o k : „W owym diiiii - mówi I'.\N - uczy­
nię z .icrii/.iilciiiii ciężki kiimicó dla wszęslkicli 
ludów. Każdy, kto go liędzic piidnusil, ciężko .się 
zrani, gdy zbioią się przeciwko niemu wszystkie 
narody ziemi" ( / a c h 1 2 . . U . / B i b l i i j e d n a k w i a d o ­
m o n a m . z e góra S \ j o n „nic ciiwicjc się, lecz trwa 
wiecznie" ( B s 12. ' '^ .1 ) . 

Rozkosz cdlcj ziemi 

I ' o \ \ i e d z i a n e j e s t . z e W zgórze S w i a t e n n e t o r o z ­
k o s z e a l e j z i e m i ( l ' s 4 8 . 3 ) . M i e s z k a n e s z i e m i n i e 
zdają s o b i e j e s z e / e / t e g o s p i a u e i e e z es królee t o 
się z m i e n i . Zas łona p i / e s lan ia jąea w z r o k na rodów 
z o s t a n i e usunię ta : zniszczy na tej górze zasłonę, 
rozpostartą nad wszsslkinii ludami, i przekrycie, 
rozciągnięte nad eeszestkiiiii iiarodaiiii" ( I z 2.Ś.7). 

C h e e a l a Pańska będzie t a k j a ś n i e ć z góry S y j o n , 
z e „zariimieni się księżyc, a słońce się zawstj'dzi" 
( I z 2 4 . 2 . 3 ) . „Wilk z jagnięciem będą się paść ra­
zem, a lew Jak bydło będzie Jadl sieczkę, wąż zaś 
będzie się żyeeil prochem. Nie będą żle postępo-
eeać ani zgubnie działać na całej świętej górze -
- m ó w i P . \ N " ( i z 6 5 . 2 5 ) . 

Króloeeie e a i e j z i e m i będą p izybeeeać n a tę górę 
z d a r a m i : „Tobie niech przyniosą królowie dary" 
( l ' s 6 S . 3 0 ) . 1 ' a n Bóg z a s będzie z. ] i i e j i i d z i e i a i d a r u 
z e e i a e e i e e z n e u o : „Tam bowiem P.VN zsyła blogo-
slaeeieństwo, życie na wieki wieczne" ( i ' s 1 3 3 . 3 ) . 
I łędzie O n z t e j góiy panował n a d w s z y s t k i m i n a r o ­
d a m i n a z i e m i , .łakąż więe zachętę i c u d o w n ą o b i e t ­
n icę d a j e n a m i i i b l i a w s l o w a e i i : 

„Radujcie się z Jeriizalcmcm i cie.szcie się z 
nim wszyscy, którzy je miłujecie! Wykrzykujcie 
radośnie z. nim SYSzyscy. którzy Jesteście po nim 
w żałobie, abyście ssali do syta pierś jego pocie-
cliY. absścic napili się i pokrzepili potęgą Jego 
chwały" ( I s 6 6 . 1 0 - i 1 ) . . • • 

W I N N I C A SIERPIEŃ 1 9 9 5 



Niebezpieczeństwo z Północy 
2. N a d z i e j a przez A b r a h a m a czy przez Mojżesza'^ 

władców: S a u l a . D a w i d a i S a i o m o n a . Wkró t ce j e d ­
n a k p o S a i o m o n i c k ró les two podzie l i ło się n a d w i e 
części: ods tępcze k ró les two pó łnocne I z r a e i a o r a z 
k ró les two p o ł u d n i o w e . T o o s t a t n i e by ło p o t e m z w a ­
n e Judą . gdyż t o z p l e m i e n i a J u d y w y w o d z i ł się ród 
D a w i d a , z k tó iym wiąza ły się b e z c e n n e o b i e t n i c e 
mes jańsk ie i w s z y s t k o , c o o n e z e s o b ą n ios ły . 

W 7 2 2 r . p . n . e . n a ods tępcze k ró les two p ó ł n o c n e 
spadł z a p o w i a d a n y o d d a w n a sąd Boży . Zn ik ło o n o 
z p o w i e r z c h n i z i e m i , zajęte p r z e z a s y i y j s k i e g o m o ­
na rchę S a i ' g o n a . Po łudn iowo kró les two . l u d y p r z e ­
t rwało t y l k o 1 3 6 l a t d łuże j , g d y ż w ó w c z a s przysz ła 
k o l e j n a osądzen ie i j e g o , d o k o n a n e z a poś r edn i c ­
t w e m N e b u k a d n e s a r a . króla bab i lońsk iego . P o z a k o ­
ńczeniu n i e w o l i babi lońskie j powi 'acąjący w\ ' gnań -
c y , p r z e d s t a w i c i e l e w s z y s t k i c h d w u n a s t u p l e m i o n , 
o d n o w i l i p a ń s t w o w o ś ć w Z i e m i O b i e c a n e j . 

N a podstawie studiów B i b l i j n y c h dr. Lawrence'a D u f f - F o r b e s a , 
założyciela THE D A VID P R E S S 

Mó w i ą c ściśle , h i s t o r i a I z r a e l a rozpoczęła 
się z chwi lą o t r z ) ' m a n i a p r z e z A b r a i i a m a 
b e z w a r u n k o w y c l i o b i e t n i c Bożych , o b i e t ­

n i c p o t w i e r d z o n y c h później p r z e z P a n a B o g a w o b e c 
I z a a k a i J a k u b a , imię I z r a e l zostało n a j p i e r w n a d a n e 
s a m e m u J a k u b o w i w P e n i e i , o c z y m m o w a w 
I K s i ę d z e Mojżeszowej 3 2 . 2 8 i 3 0 : „Nie będziesz 
już nazywał się Jakub, lecz Izrael, bo walczyłeś z 
Bogiem i z ludźmi i zwyciężyłeś [...| Oglądałem 
Boga twarzą w twarz, a jednak ocalało życie 
moje". Już więc s a m a n a z w a . . I z r a e l " " powsta ła w 
n a d p r z y r o d z o n y c h oko l icznośc iach ; naród i z r a e l s k i 
zaś na rodz i ł się w i c i e l a t p o t e m , p o d c z a s Wyjścia 
z n i e w o l i e g i p s k i e j , w s y t n a c j i n i e m n i e j c u d o w n e j . 

P o wejśc iu d o K a n a a n i i . Z i e m i O b i e c a n e j . I z r a e l 
n i e r o z t r o p n i e zamieni ł rządy Boże - tcokiac ję - n a 
rządy k ró lów i n d z k i e h . A ż 1 2 0 l a t następującej p o 
t y m h i s t o r i i z j e d n o c z o n e g o króles twa t o rządy t r i a d y 
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Niebezpieczeństwo z Północy 

Zapowiedź Bożego ciosu 

/
t a k po toczy ły się t r a g i c z n e l o s y I z r a e l a . przeż>'-
w a n e p o d w ł a d a n i e m p e r s k i m , g r e c k i m , r z y m ­

s k i m . W końcLi w 7 0 r . n . e . nadszedł n a j s t r a s z l i w s z y 
c i o s : z b u r z e n i e Świą tyn i , o d k tórego rozpoczął się 
p o n u r y o k r e s gcihil. d i a s p o i y . r o z p r o s z e n i a pośród 
n a r o d ó w . Zos ta ło t o z a p o w i e d z i a n e p r z e z p ro roków! 

C z y l e i n i c y być m o ż e p r z y p o m i n a j ą s o b i e , że k i e ­
d y p e w n e o s o b y ośmiel i ły się szemrać p r z e c i w w i e l ­
k i e m u p r z y w ó d c y Mojżeszowi , s a m P r z e d w i e c z n y 
wys tąp i ! w j e g o o b r o n i e , mówiąc : „Słuchajcie Mo­
ich słów : Jeżeli jest u was prorok P.AN.A, to obja­
wiam mu się w widzeniu, przemawiam do niego 
we śnie, lecz nie tak jest ze sliigą Moim Mojże­
szem. W ealyni Moim doinii jest on wiernym. Z 
ust do ust przemawiam do niego, I jasno, a nie w 
zagadkacli. 1 prawdziwą postać P.ANA ogląda 
on. Dlaczego więc ośmieliliście się wypowiadać 
się przeciwko słudze .Memu, .Mojżeszowi?" (iV 
K s . M o j ż e s z o w a 1 2 . 6 - 8 ) . 

T e n s a m Mojżesz wypowiedz ia ł nas tępujące p o ­
s e l s t w o o d P a n a : „Obrócę wasze miasta w ruiny i 
spustoszę wasze świątynie, i nie będę wąchał wo­
ni waszych ofiar" ( i i i M o j z 2 6 . . 3 1 ) : a p r o r o k D a ­
n i e l o z n a j m i i : „.A po sześćdziesięciu dwóch tygo-
ilniacli Pomazaniec będzie zabity i nie będzie go: 
lud księcia, który wkroczy, zniszczy miasto i 
świątynię..." ( 9 . 2 6 ) . 

. l a k z e p o t w o r n e t o p i o i o c t w o o p o t w o r n y e i i w y -
d a i z e n i a e l i ! 

Zapowiedź Bożej odnowy 
wy rzepów icdnię d o t y czącą k a t a s t r o f y , w z b o g a c o -

A n ą o dość p r e c y z y j n e okreś len ie c z a s u , t r z e b a 
n a szczęśc ie zes tawić z wyg łoszoną także p r z e z 
Mojżesza zapowiedz i ą z a c i i o w a n i a i z r a e i a pośród 

w s z y s t k i e i i t y c h c ie ipień d o c z a s u p r zywrócen i a m u 
z a r ó w n o j e g o z i e m i j a k i więzi z P a n e m B o g i e m . 
„Będą wyznawać swój grzech i grzech swoich oj­
ców, że odstąpili ode Mnie i że postępowali wo­
bec Mnie opornie. | .„| Wspomnę na Moje przy­
mierze z Jakubem, a także na Moje przymierze z 
Izaakiem, a ponadto wspomnę na Moje przymie­
rze z .Abrahamem; wspomnę i tę ziemię" ( I I I M o j 
2 6 . 4 0 - 4 2 ) . 

P o w i n n i ś m y k o n i e c z n i e zwróc ić u w a g ę , że t o 
s a r n Mojżesz w s k a z u j e n i e n a p r z y m i e r z e z a w a r t e 
z a j e g o p o ś r e d n i c t w e m n a S y n a j u , l e c z n a p r z y m i e ­
r z e z A b r a l i a m e m . I z a a k i e m i . i a k u b e m . l iczące s o ­
b i e o k . 5 0 0 lat więce j . W a r t o o t y m pamię t ać . D a l e j 
Mojżesz m ó w i : „.A Jednak, gdy przebywać będą w 
ziemi swoich wrogów, nie wzgardzę nimi i nie 
obrzydzę ich sobie tak dalece, by ich wytępić i 
naruszyć Moje przymierze z nimi, gdyż Ja, PAN, 
jestem ich Bogiem. I wspomnę dla nich na przy­
mierze z przodkami, których wyprowadziłem z 
ziemi egipskiej na oczach narodów, aby być ich 
Bogiem; Jam jest PAN" ( i i i Mojż 2 6 . 4 4 - 4 5 ) . 

S a m więc Mojżesz p r z e k o n u j e i z r a e i a . że m a o n 
pokładać nadzie ję n i e t y l k o w p r z y m i e r z u M o j ż e ­
s z o w y m , t r a g i c z n i e z resz tą l e k c e w a ż o n y m , i w s k a ­
z u j e n a świet laną, c h w a l e b n ą przysz łość , opa r t ą n a 
p e w n e j n a d z i e i b e z w a r u n k o w e g o p r z y m i e r z a z A b ­
r a h a m e m . 

N i e w a r u n k o w e P r a w o M o j ż e s z o w e , l e c z b e z w a ­
r u n k o w a l a s k a Boża s t a n i e się p o d s t a w ą p rzysz łego 
b iogos iawicńs twa d l a I z r a e l a . P r o r o k J e r e m i a s z , p e ­
łen m o c y Boże j , o z n a j m i a : „Słuchajcie słowa PA­
NA, narody, i zwiastujcie na wyspach dalekich, i 
mówcie: Ten, który rozproszył Izraela, zgroma­
dzi go i strzec go będzie jak pasterz swojej trzo­
dy" ( J e r 3 i , 1 0 ) . 

NASTĘPNA CZĘŚĆ: Oto prorok! 



MIGAWKI z IZRAELA 

TISZA B'AW - Dzień Pamięci 
J u d a i z m t o w z n a c z n e j m i e r z e r e l i g i a paradoksów N a w e t r a ­

dośnie świętując czyjeś zaślubiny, r o z b i j a m y k i e l i s z e k n a upamię­
t n i e n i e t r a g e d i i - a tragedią tą j e s t z b u r z e n i e Świątyni, Już o d b l i s ­
k o dwóch tysięcy l a t opłakujemy t o w y d a r z e n i e , będące s y m b o ­
l e m u t r a t y b y t u państwowego. W i e l u uważa, że o d c h w i l i o d r o ­
d z e n i a państwa i z r a e l s k i e g o n i e m a już p o t r z e b y k o n t y n u o w a n i a 
t r a d y c j i t e g o d n i a żałoby A l e 9 dzień miesiąca a w , Tiszci b'Aw, 
n a j c z a r n i e j s z a d a t a i z r a e l s k i e j l i i s t o i i i . o b c h o d z o n a w t y m r o k u 6 
s i e r p n i a , j e s t rocznicą n i e t y l k o j e d n e j t r a g e d i i i n i e t y l k o z b u r z e ­
n i a Świątyni. 

W M i s z n i e (księdze t r a d y c j i p r z e k a z y w a n e j u s t n i e , pochodzą­
c e j z 1 i I I w i e k u ) w y m i e n i o n o aż pięć b o l e s n y c h wydarzeń, które 
miały m i e j s c e t e g o d n i a : 

( 1 ) p o s t a n o w i e n i e , że I z r a e l będzie błąkał się 4 0 l a t n a p u s t y n i ; 
( 2 ) z n i s z c z e n i e P i e r w s z e j Świątyni p r z e z N e b u k a d n e s a r a w 

5 8 6 r . p . n . e . ; 
( 3 ) z n i s z c z e n i e D r u g i e j Świątyni p r z e z T y t u s a w 7 0 r n . e ; 
( 4 ) u p a d e k t w i e r d z y B e t a r , poprzedzający klęskę B a r - K o c h b y i 

j e g o l u d z i ; 
( 5 ) z a o r a n i e t e r e n u J e r o z o l i m y n a r o z k a r H a d r i a n a w 1 3 5 r . 
G d y b y i t y c h t r a g e d i i było mało, można wymienić j e s z c z e 

d w i e , które wydarzyły się później, także t e g o d n i a . W r o k u 1 2 9 0 

król E d w a r d I podpisał e d y k t wydalający Żydów z A n g l i i , t e g o 
zaś s a m e g o d n i a w 1 4 9 2 i . , p o u t w o r z e n i u I n k w i z y c j i , 3 0 0 tysięcy 
Żydów p o d przywództwem A h a i b a i i e l a i m i s i a t o opuścić H i s z p a ­
nię n a m o c y d e k r e t u o i c h w y d a l e n i u , p o d p i s a n e g o p r z e z F e r d y ­
n a n d a 1 Izabelę. -

Stało się też, że 9 d n i a miesiąca a w , p o 4 0 d n i a c h w y p r i w y 
powrócili z w i a d o w c y , których Mojżesz wysiał, a b y z b a d a l i Z i e ­
mię Obiecaną. Przynieśli p o n u r e wieści: ... m o c n y j e s t l u d , klóry 
m i e s z k a w t e j z i e m i , a m i a s t a są o b w a r o w a n e , b a r d z o wielkięł . . ] 
N i e możemy wyruszyć n a t e n l u d , gdyż j e s t o n o d n a s s i l n i e j s z y 
[ . . . ] t o z i e m i a , która p o z e r a s w o i c h mieszkańców..." ( I V K s . M o j ­
żeszowa 1 3 ) . 

W s k u t e k t y c h siów spełzły n a n i c z y m n a d z i e j e i m a r z e n i a l u ­
d u . U w i e r z y l i , że n i e mogą t a m pójść, obsieVvać pól, mieszkać, 
dokonywać zbiorów Podnieśli g l o s y i płakali A P a n Bóg r o z ­
gniewał się n a i c h n i e d o w i a r s t w o ..Żaden z t y c h mężów, którzy 
w i d z i e l i Moją chwalę i M o j e z n a k i , j a k i c h dokonywałem w E g i p ­
c i e i n a p u s t y n i , a o t o jiiż dziesięciokrotnie w y s t a w i a l i M n i e n a 
próbę i n i e słuchali M o j e g o g l o s i i , n i e z o b a c z y z i e m i , którą p r z y ­
siągłem i c h o j c o m . Żaden z t y c h , którzy M n i e znieważyli, j e j n i e 

ł.uk Tytusa w Rzymie Synagoga pod Lukiem Wilsona przs' Seiame Zachodniej 



Rebecca Goodman 

kobiety pod Ścianą Zachodnią 

z o b a c z y . [. ] N a t e j p u s t y n i wyginą i t u pomrą" ( I V Mojż 1 4 , 2 2 -
2 3 . 3 5 ) . 

W Tisza ft'4ii'jest z a r a z e m z a w a r t y p a r a d o k s . M i m o że w s p o ­
m i n a m y wówczas n a r o d o w e t r a g e d i e , że pościmy p r z e z 2 5 g o ­
d z i n , dzień t e n n o s i przecież nazwę Jomtow, c z y l i „dobry dzień". 
P o b r z m i e w a w n i m b o w i e m m o c n a n u t a n a d z i e i , gdyż mając n a ­
dzieję n a chwalebną przyszłość d l a n a s z e g o n a r o d u , t a k j a k o b i e ­
c a n o w p r o r o c t w a c h mesjańskich, śpiewamy: „Spraw, P A N I E , 
byśmy wrócili d o C i e b i e , a wrócimy! Odnów n a s z e d n i j a k n i e ­
gdyś!" ( T r e n y 5 , 2 1 ) . 

Idąc j a k c o r o k p o d Kolei (Ścianę) w c z e s n y m r a n k i e m w Tisza 
b'Aw, wciąż n a n o w o z d u m i e w a m się n i e z m i e r n y m p r z y w i l e j e m , 
j a k i otrzymałam: iż mogę mieszkać w J e r o z o l i m i e . P o w o l i p r z e ­
chodzę pomiędzy tłumem plączących, którzy przybywają t u o 
w s c h o d z i e słońca W i e l u p r z y c h o d z i t u już wcześniej i spędza p o d 
Ścianą całą n o c . i. 

P o d Kolei n i g d y n i e j e s t p u s t o W każdej g o d z i n i e d n i a i n o c y 
m e b r a k u j e Żydów, którzy żarliwie wypowiadają t u s w o j e błaga­
n i a i m o d l i t w y F a k t , że t a pozostałość p o Świątyni znów znalazła 
się w żydowskich rękach, t o n i e u s t a n n e p r z y p o m n i e n i e n a s z e g o 
p o s t a n o w i e n i a , a b y n i g d y już n i e dać s o b i e j e j odebrać. Tisza 
h'A\f t o s y m b o l n a s z e j miłości d o S y j o n u - i tradycję tę przekaże­
m y n a s z y m d z i e c i o m . 



pnzeaui IZM€LOUJI 
M M w \ są na jeźdźcy , k tórzy nadc iągną „jak bu-

rza" p r z e c i w k o z i e m i i z r a e l s k i e j „w latach 
M m ostatecznych", j a k z a p o w i a d a p i o i o k E z e ­

c h i e l ? „1 doszło mnie słowo PANA tej treści: Sy­
nu człowieczy, zwróć swoje oblicze ku GogowI w 
kraju Magog, głównemu księciu w Mesech i Tu­
bal, proroku j przeciwko niemu I mów: Tak mówi 
Wszechmocny PAN: Oto .Ja wystąpię przeciwko 
tobie, główny książę w Mcsech i Tubal, zawrócę 
cię i włożę liaki w twoje szczęki; i wyprowadzę 
ciebie i cale twoje wojsko j...] Paras, Etiopia i Piit 
jest z nimi [...] Gomer i wszystkie Jego liiilce. Z 
tobą są Uet- l ogarina z na jdalszej północy, wszy­
stkie jego hufce i liczne ludy" ( 3 8 . 1 - 6 . 8 - 9 ) . 

NRJ€ŹDŹCV 

ya k w i d a ć z p o w y ż s z e g o . E z e c h i e l n a z y w a p o 
i m i e i i i n k i l k u uczes tn ików t e j o s t a t n i e j napaści 

n a I z r a e l . 1 s p o s t r z e g a m y , że są t o k r a j e lezące w 
ob ręb i e świata a r a b s k i e g o bądź mające z. n i m ścisłe 
k o n t a k t y . W i e m y zaś . z e c e l e m w i e l u kra jów a r a b ­
s k i c h j e s t dziś ca łkowi te u n i c e s t w i e n i e I z r a e l a , 
„wpędzenie go do morza", ( i roźln- t a k i e n i e u s t a n ­
n i e padają z e s t r o n y świata a r a b s k i e g o , rozciijgają-
c e g o się o d B l i s k i e g o W s c h o d u w k i e r u n k u z a c h o d ­
n i m p r z e z c a l e pó łnocne wybrzeże A f i y k i . c z y l i o b ­
s z a r półtora r l i z a w iększy o d Stanócs Z j e d n o c z o ­
n y c h . _ •• 

1. Gog, Magog 
E z e c h i e l p i s z e , że G o g t o „kraj Magog, główny 

książę w Mesech i Tubal". Z e s łów t y c h j a s n o w y ­
n i k a , że k r a j M a g o g a ( d r u g i e g o s y n a . l a f e t a ) leży 

b a r d z o b l i s k o krajów M e s e c h i T u b a l . A p o n i e w a ż ' 
n a z w a . . K a u k a z " w y w o d z i się o d s łów „ twie rdza 
G o g a " " . w y d a j e się, z e p o t o m k o w i e M a g o g a z a m i e ­
s z k i w a l i o b s z a r K a u k a z u i pó łnocne j A r m e n i i . N a 
h i s t o i y c z n y o b s z a r A r m e n i i , k o l e b k i n a r o d u o r m i a ń ­
s k i e g o , składa się t e r e n d z i s i e j s z e g o pańs twa a r m e ń ­
s k i e g o o r a z z n a c z n a część w s c h o d n i e j T u r c j i . 

L e c z r u i c j a n i e j e s t p rzec ież częśc ią świa ta a r a b ­
s k i e g o j ęzyk j e j m i e s z k a ń c ó w n i e j e s t j ę z y k i e m 
a r a b s k i m . Zauważmę j e d n a k , że 9 8 p r o c e n t j e j o b y ­
w a t e l i t o m u z u ł m a n i e , c o b a r d z o zbliża t e n k r a j d o 
o b o z u a r a b s k i e g o . A d ! u g o t e r m i n o w > ' n i c e l e m f u n ­
damenta l i s tów m u z u ł m a ń s k i c h j e s t z n i s z c z e n i e I z r a ­
e l a . D l a c z e g o j e d n a k d z i s i e j s z a T u r c j a mia łaby 
p rzewodz ić l i d z e a u l y i z r a e l s k i e j ? N i e w i a d o m o . 
W i e d z ą c j e d n a k o t y m . j a k s z y b k o p o l r a t l się z m i e ­
n iać s y t u a c j a p o l i t y c z n a ( p a m i ę t a m y n i e o c z e k i w a n y 
u p a d e k k o m u n i z m u ) , n i e m o ż n a w\ ' k luczyć t a k i e g o 
b i e g u w y p a d k ó w , k tóry o b e c n i e w y d a j e się n i e d o 
przyjęcia. 

2 . Mesech i Tubal 
K o l e j n y m i s y n a m i J a l e t a I n l i M e s e c h i T u b a l . 

w y m i e n i a n i n a k a r t a c h P i s m a r a z e m - stąd m o ż n a , 
w n i o s k o w a ć , że i c h t e r y t o r i a leżą o b o k s i e b i e . . U 
L z e c h i e l a 2 7 . 1 3 z n a j d u j e m y m o c n y p o s z l a k o w y d o ­
wód n a t o . że p i e r w s z e o s a d y M e s c c l i a zna jdowały ' 
się b a t e r e n i e K a p a d o c j i i A r m e n i i : „Jawan, Tubal 4 
i Mesech haudlowali z tobą: dostarczali ci nie-
woluików i naczyń miedzianych na zamianę." 

Słowa t e po twie rdza ją p r z e k a z y h i s t o r y k ó w s t a ­
roży tnych , k tórzy w r e l a c j a c h z K a p a d o c j i i i n n y c h 
r eg ionów P o n t u w s p o m i n a l i o szczególn ie rozwin i ę -
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t y m t a m n i e l u d z k i m h a n d l u n i e w o l n i k a m i o r a z 
o n a j l e p s z y c h w o w ^ m c z a s i e w y r o b a c h z m i e d z i . 

3. Paras (Persja) 
P e r s j a , z w a n a dziś I r a n e m , również u c z e s t n i c z y 

w a r m a d z i e . C h o ć n i e j e s t o n a ściśle r z e c z biorąc 
k r a j e m a r a b s k i m , mając i n n y j ęzyk n a r o d o w y , t o 

j e s t dz iś r epub l iką i s lamską. 

4. Etiopia (hebr. Kusz) i Put 
W 1 2 r o z d z i a l e I V Księgi Mojżeszowej c z y t a m y 

o w y r z u t a c h , j a k i e c z y n i l i Mo jżeszowi M i r i a m i A a ­
r o n z p o w o d u t e g o . że pojął z a żonę Kuszy tkę . Z I I 
Ks ięg i Mojżeszowe j w i a d o m o , że żona Mojżesza 
była Mid ian i tką . k r a i n a zaś Mid i an i t ów leżała w 
A r a b i i n a d M o r z e m C z e r w o n y m . Z a t e m K u s z . c z y l i 
d z i s i e j s z a A r a b i a S a u d y j s k a , pańs two m u z u ł m a ń ­
s k i e , będz ie j e d n y m z na jeźdźców w y m i e n i o n y c h w 
3 8 r o z d z i a l e E z e c h i e l a . 

P u t był p o t o m k i e m t r z e c i e g o s y n a N o e g o •• C h a ­
m a . H i s t o i y c y po twierdza ją , iż osiedlił się o n n a o b ­
s z a r z e d z i s i e j s z e j L i b i i , p o n i e w a ż zaś L i b i a j e s t k r a ­

j e m a r a b s k i m , a większość j e j ludności t o m u z u ł m a ­
n i e , n i e t r u d n o wyobraz ić s o b i e j e j go towość d o 
udzia łu w a n t y i z r a e l s k i e j w y p r a w i e w o j e n n e j . 

5 . Gouier i Togarma 
G o m e r . n a j s t a r s z y s y n . l a f e t a . był o j c e m T o g a r -

m y ; k ró les two f o g a r m y . t r z e c i e g o s y n a G o m e r a . l e ­
ża ło n i e m a l dok ładn ie n a pó łnoc o d . I n d e i . Położenie 
z i e m t e g o r o d u w s t o s u n k u d o o b s z a r u . I n d e i p o ­
twie rdza ją n i e t y l k o w s z y s t k i e m a p y t e g o r e g i o n u , 
a l e i s łowa z E z e c h i e l a 3 8 . 6 : „Gomer I wszystkie 
Jego hufce. Z tobą są Bet-Togarma z najdalszej 
póluucy, wszystkie jego hufce..." T e p r a d a w n e 
n a z w y g e o g r a f i c z n e oznacza ją więc j e s z c z e i n n e o b -
s z a i y d z i s i e j s z e j T u r c j i . 

SŁRBVPROT€ST 

f z e c h i c l s twierdzi ł , że nadc iągn ięc ie potężnej a r ­
m a d y i s l a m s k i c h w r o g ó w I z r a e l a n i e w y w o ł a 

w ł a ś c i w i e w i ę k s z e g o p r o t e s t u : „Seba i Dcdan i ich 
kupcy, Tarszysz i wszyscy jego handlarze powie­
dzą do ciebie: Czy przybyłeś, aby brać lupy i 

grabić? Czy zebrałeś swoje zastępy, aby unosić 
srebro i złoto, zabierać bydło i mienie, zdobyć 
wielki lup?" ( 3 8 . 1 3 ) . 

P o r ó w n a j m y tę reakcję z sy tuac ją p o na jeździe 
S a d d a m a H u s a j n a n a K u w e j t w 1 9 9 0 r o k u : cały 
świat z jednoczył się w j e g o po tęp ien iu , p o s t a w i o n o 
m u o s t r e u l t i m a t u m - w y c o f a n i e się z K u w e j t u a l b o 
w o j n a ! D l a c z e g o więc i n w a z j a o p i s a n a p r z e z E z e ­
c h i e l a n i e wywołu j e p o d o b n e j g roźby z b r o j n e j i n t e r ­
w e n c j i świata, ż adnego u l t i m a t u m , żadne j r e a k c j i ? 
D l a c z e g o t y l k o os t rożne p y t a n i a ? Z p e w n o ś c i ą m u s i 
być j ak i ś p o w ó d t e j n iechęci d o wt rącan ia się. S p ó j ­
r z m y n a t y c h , k tórzy reagują t a k n ieśmia ło . 

Seba i Dedan, i Tarszysz 
S e b a i D e d a n leżały n a p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i m 

wybrzeżu A r a b i i n a d Z a t o k ą Pe r ską . W y d a j e się 
więc o c z y w i s t e , że t e k r a j e a r a b s k i e w y m i e n i o n e w 
E z e c h i e l u , k tóre n i e zechc ia ły do łączyć d o i n w a z j i , 
b ędą s a m e drżeć o w ła sne bezp ieczeńs two . 

T a r s z y s z , d r u g i s y n J a w a n a ( j e d n e g o z w n u k ó w 
N o e g o ) , osiedlił się w C y l i c j i , w p o l u d n i o w o -
- w s c h o d n i e j części A z j i M n i e j s z e j . W e d ł u g Józefa 
F l a w i u s z a c a l a t a k r a i n a n a z y w a ł a się n i egdyś T a r ­
s z y s z , o d za łożycie la t e g o k ró les twa , j e j zaś s to l icą 
był T a r s u s ( T a r s ) , k tóry także leży n a t e r e n i e d z i ­
s i e j s z e j T u r c j i . 

C i e k a w e , że z k i l k u u s t ępów b i b l i j n y c h w y n i k a , 
iż p o t o m k o w i e T a r s z y s z a słynęli j a k o m i s t r z o w i e 
żeg la rs twa o r a z n a j l e p s i k u p c y o w y c h czasów, t a k iż 
n a w e t M o r z e Ś r ó d z i e m n e n a z y w a n o w ó w c z a s M o ­
r z e m T a r s z y s z . R ó w n i e ż zas ięg i c h h a n d l u i d ługość 
sz laków i c h żeglugi były t a k z n a c z n e , ż e s t a t k o m 
p e w n e g o r o d z a j u i o p e w n y m t y p i e ł a d u n k u n a d a n o 
n a z w ę „okrę ty T a r s z y s z " , n a w e t j eś l i n i e na leża ły 
d o T a r s z y s z a n i n i e żeg lowa ły p o m o r z u o t e j n a z ­
w i e . Z a t e m m o ż n a p rzypuszczać , że n a p o m k n i e n i e o 
„Tarszysz i wszystkich jego badlarzach" o d n o s i 
się n i e t y l k o d o p a ń s t w po łożonych o b e c n i e n a d 
M o r z e m Ś r ó d z i e m n y m , a l e i d o „jego handlarzy", 
na rodów j e s z c z e w c z a s a c h E z e c h i e l a n i e uksz ta ł to ­
w a n y c h , a dziś będących być m o ż e cz łonkami 
Wspó lno ty E u r o p e j s k i e j . &4 
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ye d n y m z m o ż l i w y c h p o w o d ó w lęku społeczności 
m i ę d z y n a r o d o w e j p r z e d w t r ą c a n i e m się d o p o ­

c z y n a l i zuchwałe j a r m a d y m o ż e być broń. k tórą d y s ­
p o n u j ą na jeźdźcy . Fundamen ta l i ś c i i s l a m s c y j u ż t e ­
r a z s łyną z b e z t r o s k i w używan iu b o m b . choćby i w 
a t a k a c h s amobó jczych , jeś l i mia łoby t o p o m ó c i m w 
r e a l i z a c j i c e l u . B e z mrugn ięc ia o k i e m zabijają l u d z i 
i t e r roryzują świat , j e d n a k b r a k i m j e s z c z e j e d n e g o 
o s t a t e c z n e g o na rzędz ia n i i i i t a m e j g roźby - n a r a z i e . 
N i e zdołal i do tąd z d o b y ć b r o n i a t o m o w e j , a l e r e a l n a 
m o ż l i w o ś ć r y c i i l e g o j e j u z y s k a n i a p r z e z j e d n o , a n a ­
w e t więce j p a ń s t w i s l a m s k i c h t o przerażająca, a l e 
p r a w d o p o d o b n a p e r s p e k t y w a . 

W c h w i l i p i s a n i a t e g o a r tykułu p r a s a d o n o s i o 
b l i s k i e j w s p ó ł p r a c y m a f i i r o s y j s k i e j i włosk ie j , p o l e ­
gającej m i ę d z y i n n y m i n a p r z e r z u c i e mate r ia łów d o 
p r o d u k c j i b r o n i n u k l e a r n e j z R o s j i n a B l i s k i 
Wsc i iód . N i e z a p o m i n a j m y , że m u z u ł m a n i e s t a n o ­
w i l i d r u g ą p o d w z g l ę d e m wie lkośc i g rupę re l ig i jną 
w d a w n y m Z w i ą z k u S o w i e c k i m , a n iektóre s o w i e c ­
k i e g ł owice j ą d r o w e u m i e s z c z o n o właśn ie w r e p u ­
b l i k a c h i s l a m s k i c h ! 

D l a c z e g o k r a j M a g o g , c z y l i t e r e n y d z i s i e j s z e j 
G r u z j i , A i T i i e n i i i Aze rbe jdżanu , mia łyby p r z e w o ­
dz ić n a j e ź d ź c o m ? B y ć m o ż e z p o w o d u s w e j k l u c z o ­
w e j r o l i , której c h a r a k t e r n i e j e s t n a m dziś j e s z c z e 
z n a n y . M o g ł o b y t o m i e ć związek z dos t ępem d o 
t e c h n o l o g i i j ą d r o w e j , z e s t r a t e g i c z n y m po łożen iem 
a l b o też z n o w y m s o j u s z e m sił i s l a m s k i c h . 

E z e c h i e l m ó w i t akże o „ l i c z n y c h l u d a c h " t o w a ­

rzyszących G o g o w i . M o ż e t u chodz ić o n i ema lże c a ­
ły świat i s l a m s k i - s tąd n i e t r u d n o po jąć p rzerażen ie 
ś w i a d k ó w n a j a z d u . 

Nl€SPODZI€WRNV flNRt 

# # # y o b r a ż m y więc s o b i e z d u m i e n i e o b s e r w a t o -
ĘĄP rów nas tępu jącymi wkró tce w y p a d k a m i . B o 
o t o w i d z ą o g r o m n e w o j s k a r o z g r o m i o n e i p o k o n a n e 
po t ężną p r a w i c ą s a m e g o W s z e c h m o c n e g o : „Przy­
wołam przeciwko niemu wszelkiego rodzaju stra­
chy - mówi Wszechmocny PAN - tak że miecz 
jednego skieruje się przeciwko drugiemu. Potem 
osądzę go przez zarazę i przelew krwi; spuszczę 
na niego i jego hufce oraz liczne ludy, które są 
z nim, ulewny deszcz i grad, ogień i siarkę" ( 3 8 , 
2 1 - 2 2 ) . 

D r u g ą p rzyczynę z d u m i e n i a o d n a j d u j e m y w 
uświadomien iu s o b i e p r z e z I z r a e l , ż e „oto nie drze­
mie ani nie zasypia stróż Izraela" ( P s a l m 1 2 1 , 4 ) . 
J a k napisał E z e c h i e l : „I pozna dom izraelski, że 
Ja, PAN, jestem ich Bogiem od owego dnia i na­
dal" ( 3 9 , 2 2 ) . 

N a w e t n ie -Żydzi n i e b ę d ą m i e l i n a j m n i e j s z y c h 
wą tp l iwośc i , że t o s a m P a n B ó g za in t e rwen iowa ł ! „I 
tak okażę Moją wielkość i Moją świętość, i obja­
wię się na oczach wielu narodów. I poznają, że Ja 
jestem PAN" ( 3 8 , 2 3 ) . 

U z n a n i e t e g o z a r ó w n o p r z e z I z r a e l , j a k i n a r o d y 
świata, p o p r z e d z i chwi lę , k i e d y t o „wspomną i na­
wrócą się do PANA wszystkie krańce ziemi" ( P s 
2 2 . 2 8 ) . 
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J a k rozpoznać 
fałszywego M e s j a s z a ? 

dr Daniel D. Dodenhoff 

Cz y zda rzy ło się n a m k iedyś n a b y ć j a k i ś p r o d u k t 
w p r z e k o n a n i u o j e g o d o b r e j j a k o ś c i , i e e z p o 
p r z y j r z e n i u się m u i p o p rób ie użycia g o dojść 

d o w n i o s k u , ż e t o n ę d z n a p o d r ó b k a ? K i e d y ś n a 
p c h i i n i t a r g u k u p i i e m p o o k a z y j n e j c e n i e k a b e i e i e -
k t r y c z n y d o n a s z e j p r z y c z e p y k e m p i n g o w e j . P o krót­
k i m c z a s i e uży tkowan ia z k a b i a zaczę ło się dymić . 
O b e j r z a w s z y p r z e w ó d z a u w a ż y ł e m , że użyto d o j e g o 
w y k o n a n i a b a r d z o c i e n k i e g o d r u t u , w y k o r z y s t y w a ­
n e g o z w y k ł e d o po łączeń t e i e k o m u n i k a c y j n y c h , i p o ­
ł ą c z o n o g o z k o ń c ó w k a m i p r z e z n a c z o n y m i d o połą ­
czeń o b a r d z o dużej m o c y . D a ł e m się oszukać - i o 
m a ł y w ł o s n i e spa l i łem p r z y c z e p y . 

Fa ł sze r s twa t o podróbk i czegoś w y k o n a n e z m y ­
ś lą o o s z u k a n i u i n n y c h . N a n iek tóre fałszers twa da ją 
się p o c z ą t k o w o nab rać n a w e t e k s p e r c i . 

W j a k i s p o s ó b r o z p o z n a ć fa łszers two? D o b r ą l e k ­
c ją m o ż e b y ć p r o c e d u r a r o z p o z n a w a n i a fa ł szywych 
p ien iędzy . K a s j e r z y b a n k o w i s zko lą się w r o z p o z n a ­
w a n i u f a ł szywek p o p r z e z dok ł adne b a d a n i e i o s w a j a ­
n i e się z w a l u t ą p r a w d z i w ą , au ten tyczną , legalną. J e ­
śli k a s j e r p o t r a f i d o s k o n a l e r o z p o z n a ć p ien iądz p r a w ­
d z i w y , w ó w c z a s b e z t r u d u z a u w a ż y k a ż d ą fa łszyw­
kę . T a regu ła s t w i e r d z a n i a p r a w d y d a s ię zas tosować 
d o r z e c z y , l u d z i i i d e i . A b y rozpoznać fałszerstwo, 
m u s i m y znać oryginał . 

A M e s j a s z ? C z y pot raf i l ibyśmy rozpoznać p r a w ­
d z i w e g o M e s j a s z a ? I c z y j e ś l i po jawi łby się M e s j a s z 
f a ł szywy, po t ra f i l ibyśmy t o s z a l b i e r s t w o d o s t r z e c ? 
M e s j a s z p r z e d s t a w i o n y w T a n a c h t o o s o b a j e d y n a w 
s w o i m r o d z a j u - l e c z p r a w o d o J e j ty tu łu rości ło s o ­
b i e w c iągu o s t a t n i c h 1 9 0 0 l a t b a r d z o w i e l u l u d z i . 
T y l k o t r z e c h spośród n i c h z d o b y ł o w i ę k s z y pos łuch : 
J e z u s z N a z a r e t u ( zmar ły o k . 3 2 r . n . e . ) , S z y m o n 
B a r - K o c h b a ( z m . 1 3 5 r . ) i S a b a t a j C w i ( z m . 1 6 7 6 r . ) . 
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Czas i miejsce narodzin 

W o k r e s i e D r u g i e j Świą tyn i o s ł awiony kró l H e r o d 
W i e l k i mus ia ł o d n a l e ź ć m i e j s c e n a r o d z i n M e ­

s j a s z a . Odwiedz i ł a g o b o w i e m g r u p a r e l i g i j n y c h a s ­
t r o n o m ó w z B a b i l o n i i , z w a n y c h M a g a m i ( z o b . W i n ­
n i c a g rudz ień 1 9 9 4 ) , k tó rzy u j r z e l i n a w s c h o d z i e 
g w i a z d ę oznacza jącą n a r o d z i n y Kró la ł z rae la i p r z y ­
b y l i , a b y o d d a ć ho łd M e s j a s z o w i - o c z y m c z y t a m y 
w 2 r o z d z i a l e E w a n g e l i i M a t e u s z a w N o w y m T e s t a ­
m e n c i e . P r z y p o m i n a m y s o b i e , że p r o r o k D a n i e l z o ­
stał p r z e z k ró la B a b i l o n u N e b u k a d n e s a r a u s t a n o w i o ­
n y z w i e r z c h n i k i e m w s z y s t k i c h m a g ó w i że p o z o s t a ­
wi ł k o n k r e t n e p r o r o c t w a do tyczące c z a s u przyjśc ia 
M e s j a s z a . D a n i e l napisa ł j e d n ą z ks iąg T a n a c h , g d z i e 
w r o z d z i a l e 9 w w e r s e t a c h 2 0 - 2 7 s z c z e g ó ł o w o opisał 
c z a s przyjśc ia M e s j a s z a , uza leżn iony o d d n i a w y d a ­
n i a p e w n e g o d e k r e t u : „Od chwili, kiedy wypowie­
dziano słowo, że nastąpi powrót i zostanie odbu­
dowana Jerozolima, do Wladcy-Pomazańca - sie­
dem tygodni i sześćdziesiąt dwa tygodnie..." ( c z y l i 
4 8 3 l a t a k s i ężycowe , w g k a l e n d a r z a h e b r a j s k i e g o i 
bab i lońsk iego) . N i e w y k l u c z o n e , ż e D a n i e l p o z o s t a ­
wi ł s p e c j a l n i e d l a bab i lońsk ich M a g ó w j e s z c z e i n n e 
p r o r o c t w o i powiąza ł j e z p r z e w i d y w a l n y m z j a w i s ­
k i e m a s t r o n o m i c z n y m . Z w r ó ć m y u w a g ę , że I z r a e l i ­
t o m by ło z a b r o n i o n e z a j m o w a n i e się a s t r o n o m i ą a s ­
t ro log iczną w s k u t e k j e j z w i ą z k u z w r ó ż b i a r s t w e m ( V 
M o j ż 4 , 1 9 ; 1 7 , 2 - 7 ; J o b 3 1 , 2 6 ; I z 4 7 , 1 3 - 1 5 ) . 

M a g o w i e z N o w e g o T e s t a m e n t u u j r z e l i „gwia­
zdę" i podążyl i z a n i ą d o J e r o z o l i m y , g d z i e zaczęl i 
w y p y t y w a ć o dok ł adne m i e j s c e n a r o d z i n K r ó l a Ż y ­
dów. Kró l H e r o d , k tó remu w o s t a t n i m c z a s i e n i e n a ­
rodził się żaden p o t o m e k , zapyta ł a r c y k a p ł a n ó w i 
u c z o n y c h w P i ś m i e o p r o r o k o w a n e m i e j s c e n a r o d z i n 
M e s j a s z a . N a p o d s t a w i e p r o r o c t w a M i c h e a s z a o d p a r ­
l i m u , iż j e s t t o B e t l e j e m j u d z k i e : „Ale ty. Be-
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tlejeinie Efrata, |...] z ciebie mi wyjdzie Ten, który 
będzie władcą Izraela. Początki Jego od pra­
wieku, od dni zamierzcblycb" ( 5 , 1 ) . 

W i e m y , że J e z u s z N a z a r e t u urodzi ł się w B e t l e ­
j e m w J u d e i i że ogłosi ł się M e s j a s z e m w 4 8 3 l a t a 
k s i ę ż y c o w e ( 4 7 6 l a t s łonecznych) p o w y d a n i u w 4 4 5 
r . p . n . e . p r z e z p e r s k i e g o w ł a d c ę A r t a k s e r k s e s a d e k r e ­
t u o o d b u d o w i e J e r o z o l i m y . A i n n i ? S z y m o n a B a r -
- K o c h b ę obwoła ł M e s j a s z e m r a b b i A k i w a . L e c z B a r -
- K o c h b a n i e urodził się w B e t l e j e m , a d o tytułu M e ­
s j a s z a zgłosi ł p r e t e n s j e o b l i s k o s t o l a t z a p ó ź n o , a b y 
w y p e ł n i ć p r o r o c t w o D a n i e l a . P o w s t a n i e p o d j e g o 
w o d z ą by ło os ta tn ią w o j n ą p r z e c i w k o R z y m o w i , i w 
1 3 5 r . I z r a e l został n a d o b r e p o k o n a n y . Noszący d e 
f a c t o imię B a r - K o s e w a . B a r - K o c h b a o t rzymał n o w e 
imię o d r a b i e g o A k i w y ; oznacza ło o n o . . S y n G w i a z ­
d y " . Późn ie j , p o p r z e g r a n e j z R z y m e m , i r o n i c z n i e 
p r z e k s z t a i c o n o j e n a „ B a i - K o s i w a h " . o d h e b r a j s k i e ­
g o s łowa ka:aw oznacza jącego . .k łams two" . 

S a b a t a j C w i urodził się w S m y r n i e ( d z i s i e j s z y m 
I z m i r z e w T u r c j i ) o p o n a d 1 0 0 0 l a t z a późno , b y w y ­
pe łn ić p r o r o c t w o D a n i e l a . C d y zaś p o n i e u d a n e j p ró ­
b i e r e a l i z a c j i p r z e p o w i e d n i , że o d b i e r z e ko ronę wła ­
d c y t u r e c k i e m u , a r e s z t o w a n o g o . p rzeszedł n a i s l a m ! 

Z a r ó w n o B a r - K o c h b a j a k i C w i o p a r l i s w e p r e t e ­
n s j e d o ty tu łu M e s j a s z a n a o p i n i i s w y c h r ab inów; a l e 
żaden z n i c h n i e mógł w s k a z a ć B e t l e j e m j a k o m i e j s ­
c a s w o i c h n a r o d z i n , o b a j p o j a w i l i się w niewłaśc i ­
w y m c z a s i e i o b a j n i e z r e a l i z o w a l i s w o i c h o b i e t n i c . 

Przyszły fałszywy Mesjasz 

O s t a t n i m i p r o r o k a m i i z r a e i a b y l i apos to łowie J e -
s z u i z N a z a r e t u . P r z e p o w i e d z i e l i o n i . że w 

d n i a c i i o s t a t n i c h p o j a w i się fa łszywy M e s j a s z i że w 
Świątyni J e r o z o l i m s k i e j (k tóra r y c l i i o z o s t a n i e o d b u ­
d o w a n a ) ogłosi się b o g i e m . C z y t a m y o t y m w 2 r o z ­
d z i a l e 11 L i s t u P a w i a d o T e s a i o n i c z a c h . J a k więc n i e 
dać się zwieść o w e m u a n t y - M e s j a s z o w i ? N o w y T e s ­
t a m e n t z a p o w i a d a , że o n i j e g o p o p l e c z n i c y b ę d ą 
czynić c u d a ( O b j a w i e n i e 1 3 ) . p o d o b n i e j a k n i egdyś 
c z y n i l i fałszywi p r o r o c y f a r a o n a , sp rzec iwia jącego 
się Mojżeszowi ( 1 1 K s . M o j ż e s z o w a 7 - 8 ) . Ó w o s t a t n i 
fa łszywy m e s j a s z z m u s i w s z y s t k i c h d o przyjęcia n a 
rękę l u b czoło z n a k u umoż l iwia jącego k u p n o i s p r z e ­
daż . Każdy j e d n a k , k t o p r z y j m i e „ z n a m i ę z w i e r z ę ­
c i a " ( O b j 1 9 . 1 9 - 2 1 ) pó jdz ie n a w i e c z n e po tęp ien ie . 

W i e l u ocala łych z w o l e n n i k ó w B a r - K o c h b y z o s t a ­
ło z a b r a n y c h d o R z y m u i t a m s t r a c o n y c h bądź s p r z e ­
d a n y c h j a k o n i e w o l n i c y . Większość en tuz jas tów S a -
b a t a j a C w i spotkał t y l k o w s t y d . Jeśli j e d n a k k toś p o ­
dąży z a a n t y - M e s j a s z e m , s p o t k a g o w i e c z n e po t ęp i e ­
n i e . 

P o d o b n i e j a k k a s j e r z y b a n k o w i , m u s i m y d o b r z e 
przyjrzeć się o i y g i n a i o w i . Poniżej w y m i e n i ł e m n i e ­
które z ważnie j szych s t a r o t e s t a m e n t o w y c h p r o r o c t w 
do tyczących M e s j a s z a , a także i c h wype łn i en i a w 
N o w y m T e s t a m e n c i e . 

U r o d z o n y w B e t l e j e m 

N a r o d z o n y z d z i e w i c y 

P r o r o k j a k M o j ż e s z 

Wjeżdża d o J e r o z o l i m y 
n a os io łku w ś r ó d w i w a t ó w 
O d r z u c o n y p r z e z swój l u d 

Z d r a d z o n y p r z e z w ła snych u c z n i ó w P s 4 i . 9 

P R O R O C T W O WYPEŁNIENIE 
M i c h 5 . 1 M t 2 . 1 - 6 

L k 2 . 1 - 2 0 
I z 7 . 1 4 M t i . 1 8 - 2 5 

Łk 1 , 2 6 - 3 8 

V Mojż 1 8 . 1 5 . 1 8 - 1 9 J 7 . 1 4 - 7 . 4 0 - 4 6 
D z 3 . 2 2 - 2 6 . , 

Z a c h 9 . 9 M t 2 1 . 1 - 9 
J 1 2 . 1 2 - 1 6 

i z 5 3 . 1 . 3 J 1 . 1 1 - 1 2 
P s 1 1 8 , 2 2 J 1 2 . 3 7 - 4 3 

M t 2 6 . 3 - 4 
D z 4 , 1 - 1 2 

P s 4 i . 9 M t 2 6 . 1 4 - 6 . 4 7 - 5 0 
M k 1 4 , 1 7 - 2 1 
L k 2 2 , 1 9 - 2 3 
J 1 3 , 1 8 - 1 9 
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Osąd/.oii) i s k a / . a i i y I z 5 3 . 8 

Mi lczący p r z e d oskarżyc ie lami I z 5 3 . 7 

Zbi ły i o p l u t y p r z e z n i e p r z > j a c i ( ) i M i c h 4 . i 4 

\ V \ s / \ d / . a n > i \ \ \ ś m i e \ v a n y 

i i m a i i [ u / c / i i k r z y / o u a i i i e ' 

Cierpiał z a p rzes tępców, 
w . s t a w i a l się z a n i c p i z > jacióinii 

l ' o d a i i o M u oęet i zólc 

R z u c . m o i o s > o . l e g o szatę 

. l e g o kości n i e l n l \ ł amane 

U m a i ! j a k o o f i a r a z a g r z e c h 

W / i i u d z o n \ z m a r t w A i 

Z a s i a d a | ) o p r a w i c y B o z c j 

l ' s 2 2 . 7 - 9 

P s 2 2 . 1 5 . 1 7 - 1 8 

I z 5 3 . 1 2 

P s 6 9 . 2 i 

P s 2 2 . 1 9 

I V M o i z 9 . i 2 
I I Mojż 1 2 . 4 6 
Iz . 5 3 . 5 - 6 
I z 5 3 . 8 . 1 0 - 1 2 

P s 1 6 . 1 0 

P s l i O . i 

M t 2 7 . 1 - 2 
M t 2 7 . 1 2 - 1 4 
M k 1 5 . 3 - 4 
i . k 2 3 . 8 - i 0 
M t 2 6 . 6 7 
M t 2 7 . 3 0 
M k 1 4 . 6 5 
L k 2 2 . 6 3 
J 1 9 . 1 - 3 

M t 2 7 . 3 9 - 4 3 
L k 2 3 . 1 i - 3 5 

M t 2 7 . 3 i 
M k 1 5 . 2 0 . 2 5 
.1 1 9 . 1 5 - 8 
M t 2 7 . 3 8 
M k 1 5 . 2 7 - 2 8 
L k 2 3 . 3 2 - 3 4 
M t 2 7 . 3 4 . 4 8 
.1 1 9 . 2 8 - 3 0 
M t 2 7 . 3 5 
M k 1 5 . 2 4 
J 1 9 . 2 8 - 3 0 
.1 1 9 . 3 1 - 3 6 

J 1 . 2 9 
J 1 1 . 4 9 - 5 2 
D z 1 0 . 4 3 
D z 1 3 . 3 8 - 3 9 
i K o r 1 5 . 3 
L f i . 7 
I P 2 . 2 4 - 2 5 
1 J 1 . 7 . 9 

D z 2 . 2 2 - 3 2 
M t 2 8 . i - i 0 
M k 1 6 . 1 - 8 
L k 2 4 . 1 - 9 . 4 4 - 4 8 
. 1 2 0 , 1 - 3 1 
i K o r 1 5 . 4 - 8 

M k 1 6 , 1 9 
i . k 2 4 . 5 0 
D z 2 . 3 3 - 3 6 
l i b r 1 0 , 1 2 - 1 3 

W s p r a w a c l i d i i c h o w y c i i m u s i m y się upewnić , k t o 
j e s t B o ż \ 111 w y s l a n n i k i e m . Bożym P o m a z a ń c e m . B o ­
ż y m M e s j a s z e m . I ' rzyjęcie l i i i s z c r s t w a t o k o s z t o w n e 
r y z y k o . M o ż e poch łonąć n a s z e p ien iądze , zagrozić 
n a s z e i m i żs c i i i . a n a w e t kosz tować duszę . 

W z o r e m k a s j e r a b a n k o w e g o m u s i m y w i e l o k r o t n i e 
powtarzać s o b i e e i i a r a k t e i y s t y c z n e e e e i i y M e s j a s z a , 
aż p o z n a m y G o nap rawdę . W ó w c z a s u n i k n i e m y 
z w i e d z e n i a i po tępienia , będz i emy też m o g l i o s t r z e ­
gać n a s z > e h i iabi iższych. ; 
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C E L : walczyć z antysemityzmem 
i głosić światu prawdę o Mesjaszu 

ZAŁOŻYCIEL: Dr Lawreuce Duff-Forbes 

D Y R E K T O R : Mark G. Warren 

C E N T R A L A 
- M E L B O U R N E A U S T R A L I A 

M P O L S K A 

Mr. M. G. Warren 
T I I E D A Y I D P R E S S 
908 North Road, B E N T L E I G H E A S T , Vic. 
P.O. Box 25, C A R N E G I E 3163 
Tel. (03) 570 5582 

Adam Czwojdrak 
O F I C Y N A W Y D A W N I C Z A „TIQYA" 
skr. poczt. 2300 
53-^13 WROCŁAW 47 
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Drodzy Czytelnicy, • • i . . k . j 

Fakt, że na łamach Winnicy coraz częściej goszczą zagadnienia z dziedziny proroctwa 
oraz eschatologii, to chyba wymowny „znak czasów", a raczej reakcja na znaki cza­
sów, jakie możemy obserwować na światowej arenie politycznej i w życiu społecz­
nym. Wydarzenia w Izraelu odgrywają w całości obrazu pierwszoplanową rolę. Módl­
my się o pokój dla Jerozolimy i o to, by jej przywódcy pokładali ufność w Bogu, a nie 
„w człowieku" i „w książętach". 

Z radością możemy poinformować, że ukazała się niedawno książka Mistrzowski p l a n , 
poświęcona proroctwu biblijnemu. Choć z niektórymi poglądami Autora dyskutowali­
byśmy, to jednak ta pożyteczna książka z pewnością daje jasne podstawy i zachęca do 
zgłębiania tak szerokiej sfery Bożego objawienia. Napisał ją Dawid Reagan, a w Pols­
ce wydała Oficyna Wydawnicza „Słowo i Życie", ul. Dekarska 3, 02-413 Warszawa, 
tel./fax (0-02) 23 96 34 (tam, a nie do nas, należy zwracać się z zamówieniami). 

Polecamy, jednocześnie zachęcając gorąco do wytrwałego rozważania Słowa Bożego. 

Serdecznie przepraszamy za wakacyjne opóźnienia w dostarczaniu Winnicy, f 

Prenumeratę należy wpłacać do B a n k u Zachodniego, I Oddz. we Wrocławiu. N u m e r konta Oficyny Wydawniczej 
., T I Q V A ": 3 8 9 2 0 6 - 6 1 8 3 9 3 - 1 3 6 - 1 0 0 . Koniecznie z adnotacją W I N N I C A . 

Druk i oprawa: WYDAWNICTWO „SŁOWO PRAWDY", Waliców 25, 00-865 Warszawa 


